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W rasio wypadków spowodowanych siłą wyżazą, przeszkód w 

gakludzie, strajków i t, p. wydawnictwo nie odpowiada za 

dostarczenia pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się 
niedostarozonych numerów. 


wo pó it 


W obronie własnej. 


W naszem sprawozdaniu z ostatniego proceso, 
wytoczonego nsm za obrazę urzędników, wychowanych 
pod b. rządami austriackimi, napisaliśmy pomiędzy 
innemi tak: 

„Oskarzory wreszcie miał tylko dobro publiczne 
na względzie. Najlepezem tego Świadectwem popiera- 
nie wszędzie i na każdum miejscu poezczególnych oby- 
wateli w Otojnicach, jak mecenas Radwański, ongi 
dyr. Gostyńsk, zespóź teatralny pod śp. Tomką, prof. 
Biega itd.“ 

Otóż za wyraz „ongi“ czuł się p. Gostyński obra- 
żony. Zamiast się zgłosić choóby listownie ze spro- 
stowaniene, przysyła nam do redakcji pp. George, 
dyrektora filjj miejscowego Banku Handlowego i p, 
Sicińskiego, nauczyciela przy szkole handlowej 
w postaci honorowych zastępców z domaganiem się 
wyjaśnienia. Redaktor p. Kowalski p. prof. Sicińskiego 
z przyczyn, o których nie tu miejsce mówić, nie przy- 
jął Pan Siciński lokal też zaraz opuścił, Fozostsł 
jedynie p. dyr. George, z którym p. Kowalski w cztery 
oczy rozmawiał w przyjacielskim tonie. Z góry oświad- 
ezył, że wyraz „ongi“ był coprawda niezręcznie użyty 
ponieważ mógł wywołać wrażenie, jakoby p. (+ostyński 
był kiedyś dyrekterem, ale nim już nie jest, i dodz l, 
że nietylko (o sprostwja, ale chciał to joż przedtem 
zrobić. Pan dyr. George oświadczał coprawdə, że to 
nie_wystarczy. p. Kowalski zaś twierdził, że wyraz ten 
innego znaczenia mieć nie może nad powyższy i ab- 
solutnie żadrych ubocznych zamiarów nie miał, O ile 
sobie przypomine, użył tu mecenas 'p. Kopicki jako 
cbrońca zwrotu „kiedyś* czy „swego czasu“. Na tem 
konferencja się skończyła i p. Kowalski dał do druku 
sprostowanie, które miało się ukazać w poniedziałko: 
wym numerze, 

W poniedziałek około 9 godziny z rana odbiera 
p. Kowalski pismo z napisem: „Protokół jednostron: 
my*, w Którym podawszy na wstępie „ustęp z naszego 
sprawozdania dziennikarskiego i rodzaj obrazy p. 
Gostyńskiego, tak dalej napisano : 

„Dnia 26 października rb, o godz. 12 zjawili 
się zastępcy strony wyzywającej w biurze p. red. 
Kowalskiego. 

Nie zapytawszy o cel przybycia oświadczył 
p. red. Kowalski, że z p. prof. Sicińskim rozmawiać 
nie będzie, co też podtrzymał mimo oświadczenia 
p. prof. Sicińskiego, że tenże występuje w charakterze 
mandanta p. dyr. Gostyńskiego. 

W sprawie samej zaznaczył p. red. Kowalski, że 
gotów jest wyżej przytoczną not:tkę sprostować. 

Poniuważ jednak sprostowanie ofiarowane przez 
p. red. Kowalskiego nie usuwałe powstałych wątpli- 
wości i nie mogło dać p. dyr. Gostyńskiemu dosta- 
tecznej satysfakcji, zapytano p. red. Kowalskiego, 
czy gotów jest wyznaczyć swoich zastępców celem 
załatwienia sprawy na drodze honorowej. 

Na zapytanie to odpowiedział p. red, Kowalski 
odmownie. 

Po odczekaniu czasokresu przewidzianego od- 
nośnemi postanowieniemi kodeksu honorowogo co do 
miarowania zastępców przez wyzwanego spisano po- 
wyższy protokół. 

W obec powyższego stanu sprawy niżej podpisani 
orzekają : 

1. Wzmiankę w poczytnym dzienniku uważa się 
za publiczną napaść z chęcią zaszkodzenia na opinii 
p. dyr. Gostyńskiemu. 

2. Wobec uchylenia się od załat- 
wienia sprawy w sposób dla ludzi ho 
norowych przewidziany uważa się 
p. red. Kowalskiego za człewieka nie: 
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zdolnego do oddania satyjstakeji ho 
norowej. 

3. Dla strony wyzywającej uważa się powyż- 
szą sprawę za definitywnie załatwioną honorowo. 
Zastępcy strony wyzywającej 
(—) Maksymiljan George (—) Wacław Siciński. 

W pierwszej chwili to pismo redaktora Kowal- 
skiego strasznie oburzyło. To oburzenie wyrażali 
również ci obywatele, którym to przedłożyliśmy. 
Ale redaktor, który przebył tyle procesów za sprawę 
polską i tyle znosi rozmaitych przykrości zwłaszcza 
w obecnej naszej kochanej Polsce, wnet wrócił do 
równowagi.| 

Przedewszystkiem z prawniczego, stanowiska 
protokół powyższy mija się z przeznaczeniem, po- 
nieważ żadnych zastępców nie było, p. Sicińskiego 
nie było bowiem wcale przy rozmowie, zatem p. prof. 
Siciński bezprawnie protokół podpisał. 

O zastępcach ze strony p. Kowalskiego nie 
było mowy raz dla tego, że p. Kowalski w ciągu 
przeszło 30-letniej pracy publicznej nie przywykł do 
podobnego załatwiania sprawy i na to nie byłby 
się zgodził, a powtóre: o tych zastępcach nie 
mogło być mowy poprostu dla tego, że p. George 
po usunięciu się p. prof. Sicińskiego nie mógł przed 
stawić żadnej odpowiedzialnnj jednostki w obec tak 
zwanego kodeksu honorowego. 

Oała sprawa jest zatem prostą napaścią, skom- 
binowsną w tym celu, ażeby splugawić cześć redaktora, 
wzorem ezantażysty galicyjskiego. Tylko że brano 
zamiar wedle sił nie licząc się z tem, że pałka ma 
dwa końce, z których drugi jest grubszy. 

Całą tę sprawę oddajemy pod sąd obywatelstwa. 
Tu tylko jeszcze nadmienimy, że zanim to ogłosiliśmy, 
chcieliśmy sprawę z p. George polubownie załatwić. 
Ale mamy przekonanie, że grano na zwłokę, dla tego 
dziwić nas nie będzie odpowiedni do powyższego „pro- 
tokcła* sposób obrony tych panów. 


0 nuprawę podntków. 


Z preliminarza, to jest ze zestawiśnia przawidy: 
wanych dochodów i rozchodów Państwa Polskiego na 
rok obecny wynika, że rozchody wynosić mają bezmała 
2 miljardy złotych, Tyle mają wynosić rozchody, a 
ponieważ dochody z podatków nie wystarczą, wymie» 
nił minister Grabski w swem niedawnem expose inne 
źródła, z których przyrzekł wyskrobzć resztę, która 
zabraknie dla pokrycia niedotoru Zobaczymy, jak 
to p. Grabski zrobi. Mamy nadzieję, że da sobie 
radę, boć bądź jak bądź przez uporządkowanie ple- 
niądza pokazał co umie. 

Ale ,— uporządkowanie p'en'ądza nie omaści 
nam naszego gospodarczego obiadu. Uporządkowany 
pieniądz jest coprawda bardzo dobrą rzeczą i rzeczą 
nieodzowną, ale bez uporządkowanego wewnętrznego 
gospodarstwa jest martwą bryłą. Nie jest regulstorem 
cen na rynka krajowym i  wartcść jego polega 
jedynie na nim samym, zaś w stósunku do towarów, 
czy to w kraju czy zagranicą wartość jego jest niższe, 
im towar jest droższy. I tu leży niebczpieczeństwo 
dla naszej waluty. Dobrze, że się pieniądz trzyma 
na poziomie, ale trzyma się pokładkami bankowymi, 
to jest złotem i zastawem walut zagranicznych. Do- 
póki jeszcza możemy wyitarczyć z tą ilcścią pieniędzy 
w kraju, jaką mamy obecnie w kraja, to dobrze, ale 
nie daj Boże gwałtownego wzrostu drożyzny, a tem 
samem nieuniknionych wy:szych wydatków w postaci 
zarobków itd.; skąd my weźmiemy pieniądze, gdy- 
by nie wystarczyło podkładek na druk świeżych pie- 
niędzy bez obawy o poderwanię waitości pieniędza ? 

I tu leży jądro bolączki, Pieniądz rządzi świa- 
tem. Bez pieniądza człowiek przymiera głodem, cho- 
dzi obdarto, bez butów, Bez pieniądza kupiec nie 
może się w towar zaopatrywać, bez pieniądza fabry- 
kant nie może surowców nabywać fi ludzi zatrudnisć 
ich przerabianiem na fabrykaty, bez pieniądza rolnik 
nie może ulerszać ziemi i co z tego wszystkiego wy- 
nika? Drożyzna, Kupiec ńciąga za towary niezwy- 
kłe ceny, bo na zakup towarów musi szukać pienię- 
dzy i płacić lichwiarski procent, fabrykant czyni to 
samo, albo zamyka fabryki, bo z powodu braku pie- 
niądza i szukania go po drogim procencie może fa- 
brykoweć tylko drogi towar, którego ludzia i zagra- 
nica nie kupują, bo z zagranicy go taniej dostaną. 


„sobie radę, 


Nr. 258. 


Ogłoszenia :” 


Ogłoszenia na stronie 6-lam od wiersza petyt lub jego miejscy 

10 groszy — Reki, za śekst wiersz 3-lam, 20 groszy — Ogłoszenia 

skomplikowane s zastrzeżeniem miejsca oraz z nieczytelnym 

zękopisem przy każdym poszczególnym wypadku  20*/ 

nadwyżki, Ogłoszenia s innych krajów płatne tylko w 

walucie tychże, Za t cminowy druk ogłoszeń administracja 
we odpowiada, 


Ogłoszenia przyjmaje się do godz, 9. przed poł. 
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Rolnictwo stara się brać wysckie ceny. Zarobki wsku- 
tek tego rosną, ażeby warstwa pracuiąca mogła wyżyć 
i tak w kółko. 

A nadomiar wszystkiego złego przychodzi rząd 
z podatkami i wydziera œo może, boć Skarb musi 
przecie mieć pieniądze na pokrycie wydatków, jeżeli 
niema drukować nowych pieniędzy dia wyratowania 
się z biedy. A więc podatki ratują pieniądz od upad- 
ku. Askąd te podatki brać, jeżeli nie będzie ich z czego 
płacić ? Jeżeli rolnik nie będzie mógł odżywiać ziemi 
i mieć lepszych zbiorów i takowych odpowiednio 
sprzedać, jeżeli fabrykant przestanie fabrykować dia 
braku kapitału na zakupy i z powodu drożyzny tos 
waru, jeżeli kupiec będzie marniał dla braku towaru 
i zbiorów, jeżeli urzędnik będzie źle opłacony a ro- 
botnik będzie bez zarobku ? A na to się zanosi dla 
braku pieniędzy, a więc dla braku kapitału obrotowego. 

W braku własnych pieniędzy powinniśmy mieć 
pożyczki zagraniczne dla wzmacniania gospodarstwa 
krajowego. Ale kiedy tych pożyczek nam nie chrą 
dać, ponieważ nie dowierzają naszej wewnętrznej po- 
lityce. Ooprawda chcą nam pomódz na rozbudowę 
kanalizacji i kolei, ale pod swoją kontrolą i na swój 
rachunek, Mywz tych kapitałów nic widzieć nie bę- 
dziemy. Na przemysł, a więc na rozszerzenie krajo- 
wego gospodarstwa nie dają nam. 

Musimy zatem biedę naszą klepać. Minister 
Grabski powiada, że ciężko nam będzie, ale że damy 
Toć jak inaczej nie idzie, mas'my sobie 
radę dać. Ale biedakami przez dłuższy czas pozo- 
staniemy, a w dodatka musimy gryść twardy orzech 
lekceważenia zagranicy. 

Naszem zdaniem powinien rząd ulepszyć podatki, 
jak rozmaici fachowcy twierdzą. Naszem zdaniem 
obecny podatek obrotowy, to jest od sprzedaży towaru 
jest niepraktyczny i rozgorycza obywateli, bo wyciąga 
jm z kieszeni pieniądze, potrzebne na zakupy, zatem 
vłożeje kupców i tem samem gospodarstwo krajowe. 
Taki podatek jest może dobry w bogatych krajach, 
gdzie pieniędzy jest dość i gdzie one tem samem są 
tanie. Ale u nas kaźdy złoty, wyciągnięty z kieszeni 
przedsiębiorstwa, gdzie on pracnje na dorobek, na po- 
większenie gospodarstwa, a więc na zapobieganie 
drożyźnie, jest złota wart. Nasz kraj zatem nie do- 
rósł jeszcze do tego przy swej biedzie, ażeby płacił 
większość podatków złotem,  Pclska powinna zatem 
koniecznie starać ię o podatki pośrednie, a więc z 
ceł, monopolu, towarów itd. Tak jest przecie w 
innych bogatych krajach. We Francji bozpośrednich 
podatków jest 18 procent, a więc przeszło cztery piąte 
ściąga się w podatkach pośrednich. 

Ou nam z tego przyjdzie gadać, że podatki po- 
średnie są o tyle niesprawiedliwe, że obciążają poró» 
wno bogatego i ubogićgo — kiedy wskutek wycią- 
gania kupcom i światu gospodarozemu gotówki wszeł- 
kiej musi panować drożyzna towaru przy cenach 
wprost lichwiarskich ? Ozy w tych warunkach biedny 
ozłowiek lepiej wychodzi od bogatego ? Trzeba w na- 
azej Polsce brać nareszcia sprawy na rozum, a nie- 
tylko z ciasnego partyjnego i klasowego podwórks. 
Zrozumiejmy nareszcie, że kapitał, im więcej pracuje 
gospodarczo, tem więcej dostarcza bogactwa krajowi 
i tem taniej fabrykuje, bo towaru jesi więcej, i to- 
warem wówczas lichwy prowadzić nie można, 


Sprawy polityczne 


ma podstawie otrzymanych telegramów. 
Zydów biją. 


Z Rumcn.j, a zwłaszcza z Bukowiny i Mołdawii 
donoszą o ruchu przeciw Żydom. Władze wzmocniły 
policję i wojsko, ażeby zapobiegać wybuchem niena= 
wiści przeciw Żydom. 

Straszna klęska Labour Party. 

Wi: domość, że zarząd angielskich komunistów 
otrzymał urzędowe polecenia od sowietów nżywsnia 
wszelkicn dezwolonych i niedozwołonych środków ku 
szerzenia zgnilizny sowieckiej w Anglji, wywołała 
straszne poruszenie. Labour Party lęka się teraz o 
wynik wyborów, ponieważ chlubiła się podczas agitacji 
wyborczej zdobyczami, jakie odniosła pr:ez zawarcie 
umowy ze sowietami. A tn jedno rozporządzenia 
sowietów zepsuło wszystko i udcwodniłe, że Labour 
Patty budowała co do bolszewików bicz z piasku, 


Rok 4. 


I dobrze się stało, że wszystko wyszło na jaw [tak 
woczęśnie, a nie zapóźao, Coby to dopiero było, gdyby 
bolszewicy byli pożyczkę otrzymali. Dopiero by się 
była angielska partja robotnicza ośmieszyła. 

| Macdonald umywa teraz ręce od całej bolszewi- 
ckiej roboty, ale niewiela mu to pomoże. Wmawiał 
bowiem w naród angielski, że bolszewicy dotrzymają 
umowy, iż zaprzestaną nikczemnej swej agitacji, a 
tymczasem pokazali, że drwią sobie z wszelkich przy- 
rzeczeń. 

Mówią, że dokument bolszewicki wpadł w ręce 
wrogom sowietów na poczoie, gdzie został odfotogra- 
fowany. Bądź jak bądź sprawa ta zaszkodziła strasznie 
partji robotniczej. 

Wódka zwyciężyła. 

Z Norwegji donoszą, że wybory do parlamentu 
wypadły na korzyść partyj prawicowych, które Są za 
ponownem wprowadzeniem sprzedaży alkoholu. Ogó- 
łem wybierają w Norwegji 150 posłów na 3 miljony 
mieszkańców. Otóż partje prawicowe uzyskały razem 
60 posłów, a partja chłopska uzyskała 27 posłów. 
Większość będzie zatem wynosiła 87 posłów, strona 
przeciwna tylko 63. Komuniści z programem mo- 
skiewskim stracili 10 posłów i mają ich obecnie 
tylko 4. 

Zakaz sprzedaży alkoholu zostanie zniesiony 
prawdopodobnie ze względu na straty, jakie ponosi 
Skarb państwa. Przemytnictwo tak się bowiem roz- 
wielmożniło, że skarb państwa traci rocznie 309 mil- 
jonów koron. 

W Bolszewji całować nie welno. 

Bolszewicki Komisarz zdrowia wydał rozporzą- 
dzenie, zakazujące pocałunków w usta i po rękach. 
W usta zabrania się całować, ponieważ można się od 
tego zarazić, a w ręce nie wolno całować, ponieważ 
to jest zwyczaj burżuazyjny. Ponadto ma być w naj- 
bliższym czasie wydany zakaz używania tytoniu. Ko- 
misarz dla spraw zdrowia zapowiedział już, by oby- 
watele przyzwyczajali się do uzywania cukierków i do 
żucia gumy na sposób amerykański. 


Sprawy polskie 
ma podstawie otrzymanych telegramów. 


Kongres Związku Ludewo- 
Narodowego. 

Wspominaliśmy, że równoległe £ uroczystościami 
aienkiewiczowskiemi odbywas mię w Warszawie kon- 
gras Związku Ludowo-Narodowego. Zjechało się na 
niego z gośćmi okcło 7000 osób. Przemawiał na nim 
poseł Kozicki o polityce zagranicznej, przyczem sta- 
nowczo potępił zamysły o naruszaniu granio Polski, 
bo naruszanie granic czy od strony Pomorza czy Gór- 
nego Sląska oznaczałoby wojnę. Poseł Głąbiński mó- 
wił o polityce wewnętrznej, profesor Rybarski o po- 
lityce zagranicznej. Był również na kongrasia Reman 
Dmowski, którego witano niemilknącymi okrzykami. 
Uchwalono szereg rezolucyj, d.tyczących wszystkich 
dziedzin życia państwowego Polski. 

To było przed południem, Po połudaia prze: 
mawiał poseł Wierczak o organizacji Związku Ludo- 
wo Narodowego. W końcu przemówił Roman Dmowski, 
krzepiąc zebranych na duchu i wzywając do znojnej 
pracy dla obrony i odbudowy Ojczyzny. 

Wśród rezolucyj zasługuje na uwagę uchwała w 
sprawie nadania Prezydentowi Rzeczypospolitej władzy 
rozwiązania Sejmu. Prawo wyborcze powinno służyć 
od 25 roku życia, a prawo wyboru posła od 30 roku 
życia. Nietykalność poselska powinna ustać tam, gdzie 
posła chwyta się na gorącym uczynku zbrodni lub 
gdy występuje prze jw państwu. Ordynacja wyborcza 
powinna ograniczyć liczbę posłów i zapewniać wybór 
posłów polskich w tych okręgach wyborczych, w któ- 
rych niema większcści polskiej. 


Kronika miejscowa. 


Chojnice, dnia 80 października 1924 r. 


— W nocy z wtorku na środę włamali się 
dotąd nieznani sprawcy do sklepu p. Kwasigrocha 
przy PL Jagiellońskim, Złodzieje rozbili kasę z której 
zabrali około 100 zł. gotówki — jak również zebrali 
ze sobą kilka tabliczek czekolady. 

— CzytelniasLudowa w Chojnicach przenie- 
aioną z:stała do czerwonego gmachu szkoły powszech: 
nej. Dotąd mieściła się w ochronce przy placu pia- 
stowskim, gdzie jednakowz pozcstać nia mogła ze 
względu na dziatwę, która salkę odnośną zimową 
porą nieodzownie potrzebuje. Wejście jast z clicy 
Szkólnej. Napis „Ozytelnia Ludowa,” tak, że Ozy 
telnią wnet cdnaleść mcżna, nawet wieczorami, ponie- 
waż Światło się tam pali od ulicy. 

Czytelnia nabyła 200 nowych książek, zas 800 
złotych. Książki zapłacone nie są, ponieważ brakjfun- 
duszów.  Niewątęliwie obywatelstwo pracę Czytelni 


Gdzie? 
kupuje się najtaniej 
i najlepiej podarki 


Ludwika Rasc 


DZIENNIK POMORSKI. 


uzna i poprze dobre chęci, tak że pieniądza w krótkim 
czasie uda się spłacić. 

Przy tej okazji donosi się, że w Środę 6 listopa- 
da o 5 godz. po poł. odbędzie się w QOzytelni walne 
zebranie, na którem sprawa dalszego rozwoju Ozytelni 
będzie wszechst.onnie omawianą. Wszystkich ludzi 
dobrej woli i obywatelstwo, pragnące jak najszerszego 
rozwoju oświaty, dalej dobrodziejów Czytelni uprasza 
się o jak najliczniejszy udział, Chodzi przedewszy- 
stkiem o wskazówki dla dalszego owocnego rozwoju 
Ozytəlni w Chojnicach. | 

Nadmienia się dalej, że Ozytelnia po dłuższej 
bezdomnej tułaczce osiędzie w domu, który będzie 
wystawiony na placu piastowskim przez zakład ele- 
ktryczności dla urzędników ina biura. Potrwa to je- 
szose dłuższe miesiąca, ale miejsce odpowiednia tam 
otrzyma. 

— Sprawa kina w Chojnicach. Jak się 
dowiadujemy począwszy od 9 listopada kino tutejsze 
zostaje na nowo otwarte. Kino obejmuje jako dzier- 
żawca pp. Krzyżniewsti i spółka z Brodnicy, zaś dy- 
rekcje p. Dąbrowski z kina „Orzeł* w Grudziądzu. Ja- 
ko pierwsza sztuka wyświetlony zostanie olbrzymi film 
„Wszystko za pieniądze“ w głównej roli ze słynnym 
Janningsem. Urządzenie wewnętrzna kina zostało zu 
pełnie odnowione tak, iż wszystko przedstawiać nam 
się będzie w nowej szacie. Oieszyć się wypada, że ta 
sprawa została załatwioną i że nareszcia znowuż bę- 
dziemy mieli kino. 

— Wielka strata dia Chojnic. Jak się 
dowiadujemy zamierza p. Kaletta zwolnić od 1 listo 
pada znany nam powszechnie i ceniony daet, który 
stanowił dla Chojnie jedyną rozrywkę, zwłaszcza przy 
obecnych ‘dłuższych wieczorach. Powód jest ten, że 
magistrat podwyższył o 100 procent podatek od zabaw, 
wodec czego koncerty wieczorne więcej się nie opła- 
cają. W interesie kulturalnych potrzeb Ohojnic leży, 
aby sprawa wzięła pomyśiny obrót i aby nia dopu- 
szczeno do zagłady jedynej dla naa rozrywki wie- 
czornej. 

— Nie będziemy zamieszczali. Z rozna- 
itych stron nadsyłają nam sprawozdania o zakładaniu 
stowarzyszeń podoficerów. Oświadczamy, że o organi- 
zacjach podoficerów wiedzieć nia chcemy, ponieważ 
pod płaszczykiem obrony kraju uprawia się interesy 
stanu, a z tego nie dobrego nie wynika. To są par- 
tyjne organizacje, które się na to zakłada, ażeby wy- 
kazywać się czemś lepszem od prostago powstańca, 
a tymszasem niejeden z takich panów podoficerów 
mniej prochu wąchał we walkach za Polskę, aniżeli 
szeregowiec. Dziś niema w spółecznem życiu podofi- 
cerów i szeregowców, ale są wyłącznie obywatele, 
którzy w obronie Polski pracują, a podoficerzy ze 
gwerci organizacjami tylko szkodzą, bo osłabiają siłę, 
zwartość i rozmach Towarzystw Powstańców i Woja- 
ków. Zalecałoby się. {ażeby Zarząd główny do tego Się 
wmięszął. 

— Po eałych Chojnicach rozchodzą się 
karykatury, to jest obrazki, zajmujące się w pocieszny 
sposób przedewszystkiem wyciąganiem podatków z 
kieszeni obywatel. Takich obrazków wyszło już“ kilka. 
Można je nabywać u malarza artysty p. Rodowicza. 
Ostatnio wyrysował p. Rodowicz obrazek, przedstawia- 
jący ściąganie podatków od światła, od czyszczenia 
ulic itd. itd. Wesołe rzeczy. 

— © procesie przeciw Bąkowii towarzyszom 
w sprawie zajść kolejowych przed «ilku laty w Ohoj- 
nicach, który się obecnie toczy przed I4bą karną, na- 
piszemy w następnym numerze. 

— Pies specjalnie tresowany do wywęsza- 
pia tytoniu. Jak się dowiadujemy, urzędnik Urzędu 
Skarbowego p Baran zakupił sobie psa policyjnego, 
którego obecnie tresuje specjalnie w kierunku 0d8zu- 
kiwanja poakrywanych nielegalnych zapasów tytoniu 
i papierosów. Rzecz zrozumiała, że pomiędzy prze: 
mytnikami powstał wielki popłoch, bowiem dokonana 
już próby wypadły jak najpomyślniej. 


Krenika prowinejonalna. 


Kościerzyna. Sejmik powiatowy kościerski 
uchwalił na swem ostatniem posiedzeniu w dniu 11 
października protest przeciw zakusom niemieckim 
oderwania ziemi pomorskiej od Polski. Stoi tam po- 
między innemi: „Sejmik powiata kościerskiego, zebra” 
ny na posiedzeniu w dniu 11 bm., protestuje jaknaje- 
nergioznej przeciwko zakusom niemieckim na Pomorze 
polskie i Sąsk ukochany i z oburzeniem odrzuca za- 
chcianki Macdonalda i Niemca Braitacheida. 

Jeżeli istotnie Prusy Wschodnie nie mogą istnieć 
bez połączenia bezpośredniego, to najlepiej niech się 
przyłączą do Polski jako prawdziwej macierzy, gdyż 
jest to ziemia polska, na pewnych warunkach Prusa: 
kom wydzieiźawiona, a skoro tych waraaków nie wy- 
pełnili, nie mają żadzych praw do tej ziemi. 

Kowalewo. Dyrekcja szkoły rolniczej w Ko- 
walewie podaje następujące sprawozdanie. 

Sprzęt ziemniaków w toku. Plon ziemniaków na 
ogół dobry, jednak dość często spotyka się mokrą 
zgniliznę. Buraki dobre, tak samo brukiew i kapusta. 
Częste deszcze przeszkadzają w pracy. 


ha 


Wejherowo. (Stan zasiewów we wrześniu z 
pow. Wejherowo i Puck). Zasiew żyta opóźniony 
znacznie z powodu braku swojego ziarna do siewu 
i opóźnienia dostawy przez Pom. Tow. Rolniczo- 
Handlowe. Dlatego też siew żyta na większą skalę 
rozpoczęto dopiero około 20 września. 

Ziemniaki zapowiadające się dobrze w miesią- 
cach letnich, plonują słabo — przeciętnie około 50 
etr. z morga. Brukiew dobra. Wydajność łąk średnia. 

Chełmża.  (Przyłapanie uciekiniera). Przy 


„aresztowano niejakiego Konst. Rywalskiego z Toru- 


nia, który po 3 letnim pobycie wyłamał się z domu 
karnego w Gniewie i włamał się do piekarza Piątkow- 
skiego, aby zdobyć sobie pieniędzy. Jakkolwiek 
stawiał uporczywy opór, i posługiwał się fałszywem 
nazwiskiem, poznano go i odstawiono do Gniewu, 
gdzie jeszcze czeka go 2 lata i 8 mies. więzienia. 
Wyłamanie się przyniesie mu niezawodnie kilka 
miesięcy więcej. 

— (Przykra niespodzianka). Pewien robotn. 
kupił sobie parę butów, które jednak były za ciasne 
i mocno go cisnęły. Usiadł więc na ławce w parku 
3 Maja, ściągnął buty i postawił je obok siebie, a 
niebawem też i zasnął. Kiedy się obudził, butów 
już nie było. 

— (Bezpłatna kuchnia dla ubogich). Jak się 
dowiadujemy, czyni się przygotowanie do urucho- 
mienia bezpłatnej kuchni dla starców i sierot miasta 
Chełmży na czas zimowy. Pan burmistrz Kurzęt- 
kowski mianował już decernenta kuchni, którego 
obowiązuje staranie się o wszelkie naturalja i go- 
tówkę. Przypuszczać można, że na wzór dawniej- 
szych lat znane z tax wielkiej ofiarności na cele 
bezpłatnej kuchni okoliczne obywatelstwo, tak samo 
i z miasta, pośpieszy z wydajną pomocą. 

Toruń (Znowu miłość). Żeszłej niedzieli wie. 
czcrom napotkał posterunkowy na Mokrem w pobliżu 
ulicy Sobieskiego, na kobietę, leżącą przy drodze. 
Gdy się jej bliżej przypatrzył, spostrzegł, że krwawi 
z piersi. Raniona zeznała, że nazywa się Siemiąt- 
kowska i że ranił ją 26 letni Paweł Głowaciuk z byłej 
armji generała Bałachowicza. Z Głowaciukiem żyła 
wspólnie przez dwa lata, aż oto doszło do takiego końca. 

Ranną odstawiono do szpitala, gdzie się przeko- 
nano, ża rana Śmiertelną nie jest. 

Toruń. (Zawody strzeleckie). Dnia 9 listopada 
br. odbędą się tu zawody strzeleckia o mistrzowatwo 
Pomorza i Torunia pod protektoratem wojewody po- 
morskiego p. dr. Wachowiaka. Zgłaszać się mogą do 
zawodów poważne zastępy strzelców, zorganizowanych 
w różnych towarzystwach sportowych oraz i osób: nie- 
zorganizowanych. Ku tem większemu zachęcania zwo- 
lenników postanowił komitet obdarzyć zwycięzców na- 
grodami i zwraca się w tym celu do ofiarnoś.i kupie- 
otwa naszego. 

Ofiarowane przedmioty na nagrody i ewentualne 
datki na tea cel raczą ofiarodawcy nadsyłać na ręce 
człenka komitetu radcy Ludwika Makowskiego 
w Toruniu, ul. Szeroka 2. 

Do zgłoszenia zawodników należy przyłączyć imię, 
nazwisko, wiek, przynależność do Towarzystwa oraz 
wzmiankę, czy posiada własną broń. Zawodnicy po- 
winni się stawić na strzelniey 9 listopada rano o 7.45. 

Gdańsk. Gmina Polska w Gdańsku wspól- 
nymi, mozolnymi wysiłkami zdołała sobie stworzyć 
własne ognisko, to jest własny Dom Polski, który 
będzie ogniskiem polskiej oświaty i gdzie będą mie- 
wały polskie organizacje swe zebrania,”gdzie jednem 
słowem mowa polska, myśl polska i obyczaj polski 
znajdą przytułek i schronienie. Obecnie mina 
Polska wzywa 'społeczeństwoj polskie do składania 
jak najhojniejszych datków na dalsze rozbudowanie 
Domu Polskiego. W swej odezwie powiada Gmina 
Polska, że pieniądz złożony nie pójdzie na marne. 
Składki należy kierować pod adresem administracja 
„Gazety Gdańskiej“, Gdańsk-Danzig, Postschliesstach 
74 oraz Bank Kwilecki, Potocki i Spółka, Gdańsk- 
Danzig, Hundegasse 85. 

Gdańsk. (Straszne samobójstwa). Przed 
kilku dniami popełnieno na ziemi gdańskiej dwa 
straszne samobójstwa. W Orunjij położył się po- 
między szyny 21-letni pisarz Karol Hinc. Pudło od 
popiołu pochwyciło nieszczęśnika i pociąg wlókł go 
kawał drogi. Zwłoki zgroźnie wyglądały. Głowa 
była odciętą i poćwiartowaną, a cząstki ciała walały 
się po całym torze. 

W podobny sposób dokonał życia jakiś Zyd 
Salo Scharf,ipodobno polski obywatel pomiędzy Gdań- 
skiem a Starym Młynem. Położył się wszerz na 
szynach. Lokomotywa wlokła go z jakie ćwierć ki- 
lometra i poćwiartowała zwłoki na drobae części. 


Z dalszych stron. 

Rydgoszez. (Proces o zamordowanie dwuch 
rseźników z Bydgoszczy.) W piątek ubiegły zakoń- 
czył się dwudniowy niezwykły proces zbrodniczy trój- 
ki: Władysława Szymańskiego, jego żony Marji i Pio- 
tra Hsrmana, oskarżonych o zamordowania w celach 
rabuLkowych dwóch rzeźników z Bydgoszczy Ś. p. 
Weyny i Jasińskiego. 


SeA 
Gdzie? 
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ESSE E EETA RER E E LS E N NÓaL. Poema E G EE E EEO EEEE, zapadł o godz. 12,15 w nocy, mocą któ- 
rego Władysław Szymański skazany został ma doży- 
wotnie więzienie, Piotr Germann na 10 lat ciężkiego 
więzienia i pozbawienie praw obywatelskich i czci na 
przeciąg lat 10, Marja Szymeńska na 5 lat więzienia 
1 5 lat pozbawienia praw obywatelskich. 

W listopadzie 1921 r. wybrali się Weyna i Ja- 
siński z większą gotówką w kierunku Wierzchucina 
na zakup tydła. W pobliżu Ossowej Góry zostali 
oni zamcrdowani i obrabowani, a ciała ich wrzucono 
do rowu. 

Przy torze kolejowym znaleziono zakrwawioną 
kłonicę z przyschniętemi włosami, którą prawdopodo- 
bnie obu ofiarcm roztrzaskano głowy. 

Do wykrycia zbrodrisrzy przyczynił się dopiero 
po pewnym czasie następujący fakt: 

W ogródku Jasińskiego (Szymański mieszkał w 
pobłiżu) znaleziono portfel zamordowanego, a w nim 
notesik Szymańskiej, Na skutek tego aresztowano w 
grudniu 1921 roku Szymańskich i ich wspólników : 
Hermapna oraz niejakiego Witka i przekazano ich 
sądowi. 

Z zeznań świadków i oskarżonych ustalono, że 
Szymański zaprosił do siebie Hermanna, Witka i ja- 
kiegoś „nieznajomego“ i wspólnie planowali obrabować, 
pierwotnie kowala Schmide z św. Trójcy, później je- 
dnak w nadziei większych zysków, uchwalili obrabo- 
wać rzeż iików. Szymański pcszedł do Weyny kapić 
kiełbasy, przyczem się dowiedzial, że nazajutrz o go- 
dzinie 3 ej nad ranem wybiera się z Jasińskim do 
Wierzchucina. 

Ziaczaili się więo na drodze, ów „nieznajomy“ 
skoczył na wóz, pozabijał obu rzeźników kłonicą, któ- 
rą zabrał z sobą z domu Szymańskiego, zrabował pie: 
niądze i razem aciekli. Pieniądze wręczył rano „nie- 
znajomy“ Szymańskiej, dla jej męża, do podziału. 

Riecz zadziwiająca, że wszyscy oskarżeni zasła 
niali się owym „nieznajomym*, którego nazwiska rze 
komo nie znali i całą winę zwalali na niego. Wpra: 
wdzie Hermann niespodziewanie zeznał w piątek, że 
tym „nieznajomym* był Witek, jednak sąd nie dał te- 
mu wiary. 

Sprawa ta byłą już poprzednio rozpatrywana dwa 
razy w Bydgoszczy z wyrokami: dla Szymańskiego kara 
śmierci, dla Hermanna 15 lat ciężkiego więzienia, dla 
Szymańskiej 7 wzgl. 6 let ciężkiego więzienia. Wi- 
tek pierwszy wyrok na dwa luta przyjął i już go od 
siedziuł 

Bydgoszcz. (Zakwitły bzy), W jednym z 
ogrodów przy domku w ulicy Sienkiewicza zakwitł po 

' raz drugi w tym roku bez biały. Ma się doprawdy 
wrażenie wiosny, 

Poznań. (Modli się pod figurą, a ma djabła 
za skórą), Przysłowia to dosłownie zastosować można 
do niejakiej Marji Ohochelskiej skazanej przez sąd na 
9 miesięcy więzienia za świętokradztwo. Wspomniana 
wynajęła pokój umeblow. u Franciszki Skierskiej w 
Poznaniu. Przedstawiła się jako studentka nadzwyczaj 
majętna. Była też bardzo nabcżna i godzinami prze- 
sladywała po kościołach u św. Marcina, oo. franci 
szkanów ! u jezuitów. Opowiadała nawet, że chce 
ofiarować znaczną sumę na odnowienie kościoła podo- 
minikańskiego. Nabożna studentka siadywała zwykle 
blisko ołtarzy z wotami lub w pobliżu skarbonek ko- 
ścielnych. Podpadło to kościelnemu i wzięto ją pod 
obserwację. Z ołtarzy ginęły liczne wota i pieniądze. 
Wreszcie przeprowadziła policja rewizję w mieszkaniu 
„nabożnej* niewiasty i znalazła lichtarz srebrny i in- 
ne przedmioty, pochodząca z kradzieży w kościołach. 
Nastąpiło aresztowanie, wynikiem którego była roz- 
prawa sąjowa przed II Izbą karną sądu okręgowego. 
Przesłuchano kilku świadkór, m. in. kościelnego z Św. 
Marcina, Szaloa, kościelnego 00. franciszkanów, Dola- 
towskiego i jubilera Richtera, który kupował częś: ivwo 
skradzione rzeczy, nie wiedząc o ich pochodzeniu. 
Zeznania świadków były dla oskarżonej obcąiżające, 
a sąd skazał ją za świętokradztwo na 9 miesięcy wię: 
zienia z wlieczeniem areszta śledczego. Współoskarżona 
o pesarstwo Skierska została z powodu braku dowodów 
zwolniona. 


Poznań. (Apel ku obronie ludu polskiego w 
Niemczech) W Poznaniu odbyło się w sobotę 18 bm. 
na ratuszu ząbranie, zwołane przez prezydenta mias a 
Ratajskiego i Związek obrony Kresów Zachodnich. 
Ohodziło tu o obronę ludności polskiej pod Niemcem. 
Dyrektor Związku Obrony Kresów Zachodnich p. Ko- 
rzeniewski przedstawił grozę położenia ludności polskiej 
w Niemczech, które wymaga natychmiastowej pomocy, 
Postanowiono zorganizować natychmiast komitet, który 
ma się zająć zbieraniem funduszów w niedzielę '30 li- 
stopada. Równocześnie uchwalono urządzać takie 
ofiary zbiorowa w każdą pierwszą niedzielę po rocz: 
nicy powstania listopadowego. W tym rokn w dniu 
30 listopada będzie urządzone pod hasłem „Doia Kre- 
sów Niewyzwolonych * składkowanie oraz wiece na ca: 
łym obszarze województwa wielkopolskiego. 


Łódź. (Sumienie nie dało im spokoju). W 
Bałutach pod Łodzią zaszedł drobny wypadek. (Po. 
kłóciły się zə sobą dwie kobiety o szmatę do zmy 
wania podłogi. Żona domowezo stróża Włódarskiego 
miała szmatę skraść współlokatorce Palmie. Obie ko- 
biety się o to w końca pobiły ze sobą i doszło do 
takiej wzajemnej kłótni, że Palmowa zarzuciła Włó. 
darskiej współudział w morderstwie trzech osób, które 
zaszło przeszło dwa lata temu.  Słyszeli to sąsiedzi 
i donieśli o tem do władzy, 

Oto dwa lata temu zamordowano w tym domu 
rodzinę Głrossmannów, złożoną z męża, żony i oztero- 
letniego dziecka, Dom następnia podpałono dla za- 
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tarcia śladów, ale sąsiedzi pożar ‘ugasili, 
morderstwa była zagadkową, ponieważ o rabunku 
mowy być nie mogło. Rodzina była bowiem ubogą, 
a zresztą nie wiedziano, jakoby miała wrogów. Po- 
dejrzenie padło na stróża domowego Włódarskiego, 
ale dla braku dowodów wypuszczono go ua wolność, 

Nagle cały dom został pornszony wyznaniami 
Palmowej. Przed sędzią śledczym zeznała ona, że 
Włódarska w nooy, gdy któś dzwoni do domu, wypada 
z łóżka i woła na głos, łe widzi trupy nieboszczyków, 
którzy jej spokoju nie dają.  Opowiadała nawet, że 
widziała nieboszczyków, wchodzących do mieszkania, 
jak się na niej zemścić chcieli. Zeznawała dalej, że 
16 letni syn Włodarskich oddawał miuch z pokrwa- 
wionem  prześcieradłew, który jednak niebawem za- 
brał ze sobą Wskutek tych zeznań Włodarski wraz 
ze synem zostali przyaresztowani i oto po dwóch la 
tach straszna morderstwo zcstania pomszozone. 

Lwów. (Zbrodnicze dzieci.) O smutnej trage- 
dji starej matti donoszą, co następuje: W Zaszkowie 
koło Lwowa popełniła samobójstwo stara kobieta „Jjnie* 
Jaka Magdalena Kochanowska, która rzuciła się do 
gminnej studni i utonęła. Kochanowska już oi dłuż- 
szego ozasu żaliła się przed ludźmi i mówiła o tem, 
że zamierza popełnić Samobójstwo. W dniu zaś w 
którym aamcbójstwo popełniła, widziano ją poprzednio 
wałęsającą się przez czas dłoższy nad rzeką, a nastę- 
pnie jak p zez j:kie$ półtory godziny siedziała nad 
stadnią wpatrzona w jej głębię. 

Przyczyną rozpaczliwego krokafbył brak jakiego- 
kolwiek punktu materjalnego i moralnego oparcia na 
resztki dni starszego życia. Kochanowska bowiem, 
która wychowała 6 dzie i i między dorosłe rozdzieliła 
osły swój grunt, nia miała wśród swych dzieci żadne- 
go, któreby chciało matkę na starość do siebie przy- 
garnąć, 

Przemyśl (Swiętokradztwo w Przemyślu). 
Do cerkwi gr.-kat. włamali się złodzieje. Przez 
okno — po przepiłowaniu krat — dostali się oni do 
wnętrza i wynieśli z ołtarzy 11 złotych kielichów 
oraz dużo innych wartościowych rzeczy. Złodzieje 
— byli widocznie dobrymi znawcami — bo metalowe 
podstawki kielichów poodkręcali, porzucając w ogro- 
dzie kościelnym. Szczerozłota kubki kielichów po" 
zabierali. Policja rozpoczeła poszukiwania za zbie- 
głymi włamywaczami, 

Wilno. W tym jeszcze miesiącu i to 31 bm, 
odsłonięty zostanie vroczyście posąg Adama  Mickie- 
wicza. Uroczystość ta ma o tyle głębsze znaczenie, 
że łączy się ze setną uroczystością historycznego 
procesu filaretów wileńskich, do których się Mickie. 
wicz zaliczał, Mickiewicz skazany został wówczas 
na wygnanie i już odtąd przez całe swe życie był 
tułaczem. Posąg, który zostanie poświęcony, ma być 
tylko tymczasowy.  Jeat on bowiem z drzewa, bo na 
ipny*na razie nie starczyło. A spółeczeństwo wileń- 
skia zamierza wystawió Mickiewiczowi wspaniały po- 
mnik, ponieważ właśnie we Wilnie wielki nasz wieszcz 
narodowy głównie przebywał, zatam Wilno pełne jest 
pamiątsk Mickiewicza. 

Już przed 20 laty za rządów carskich zamierzano 
wystawić Miokiewiczówi pomnik, ale władze carskie 
na to nie zezwoliły. Po odrodzeniu Polski utworzono 
w r. 1921 osobny komitet dla budowy pomnika pod 
przewodnictwem generała Zeligowskiego. Niewiele co 
jednak wyszło z całej sprawy. Nastąpiła dewaluacja 
pieniądza i składki straciły swą wartość.  Obaonie 
zajmuje się budową pomnika generał Becbecki. 

Berlim. (Pies mścicielem wiarołomnego męża), 
Właściciel składu w Berlinie Jurasebek kochał swą 
żonę i żył w nią w szczęśliwem małżeństwie. Było 
jednak pewne ale, które młodej żonce podpadło. Oto 
mąż miał od pewnego czasu wieczorami jakieś niewy- 
raźne interesy, zą którymi musiał wychodzić. To ku- 
piec z towarami przyjechał, to przyjaciel ma imieniny, 
drugi urodziny, to jakiś dobry odbiorca urządza po 
święcenie lokalu, jednem słowem zawsze miał powód 
do pozostawiania żenki w samotności, przyczem zabie- 
rał psa ze sobą. Żona wiedziała, że tam jest jakiś 
haczyk i wpadła w k:ńcn na dobry po:nysł. Zabrała 
ze. Sobą psa, którego mężulek zostawił pewnego dnia 
w domu, i przykazała mu, ażeby ją zaprowadził do 
pana. Mądre psisko zrozumiało |pamą i zaprowadziło 
ją do pewnego domu na 8 piętro. Tam zaczęło do 
drzwi drapać. Otworzyły się drzwi. Z jednej strony 
ukazała się młoda kobieta i za nią mężulek, z drugiej 
prawdziwa żonka z psem. Można sobie wyobrazić, co 
się potem stało. Pies za zdradę niezawodnie od swe- 
go pana oberwał, ale „przyczynił się do tego, że mał- 
żonka opuściłą męża i zażądała rozwodu. 

Hanower. (Echo Haarmanna), 
zabójcy-rozpustniku Haarmannie, 
czy kilkaset ludzi zamordował, 
czas głacho, 


Przyczyna 


O słynnym 
który kilkadziesiąt 
było przez dłuższy 
ponieważ umieszczono go w zakładzie dla 


Bez 


Do opłaty, 


Urzędu pocztowego 


w miejscu, 
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obłąkanych celem zbadania stanu jego. Wykazało się, 
że Haarmann jest umysł 'wo zdrów, że więc popełniał 
swe mordy w stanie poczytalnym.  Skutkien. tego 
prokurator zajął się jego sprawą i wytoczył mu proces. 
Podobno morderca zachowuje się bardzo spokojnie, 
jakoby nie lękał się progo Kp kc su, 


Ostatnie tel telegramy. 


Ojciec św. przeciw rządowi - 

francuskiemu. 

Herriot w Radzie ministrów na sobotniem po- 
siedzeniu obstawał „przy zerwaniu stósunków z Wa- 
tykanem. Ojciec św. o postanowieniach Herriota 
wyraża się do „swego otoczenia w słowach pełnych 
rozgoryczenia i bólu i powiada, że Francja będzie z 
tego miała więcej szkody, niż korzyści. 


Zakończenie żałobnych ureczystości 
w Warszawie. 

W poniedziałek w godzinach rannych odbyło się 
uroczyste złożenie zwłok Henryka . Sienkiewicza do 
skrypty podziemnej w Katedrze św. Jana. Na uro- 
czystości obecni byli prez. Rzplitej ze świtą. Mar: 
szałkowie Senatu i Sejmu, rząd z premjerem Grabskim, 
Korpus dyplomatyczny, władze sądowe, administracyjne, 
generalicja i t. d. 

O godz. 10 ej rozpoczęła się uroczysta msza, 
celebrowana przez kard. Dalbora w asystencji 8 arcy- 
biskupów i biskupów z kard Kakowskim na czele. 
Trumna ze zwłokami spoczywała w powodzi świateł 
i kwiatów ma wspaniałym katafalku Sobieskiego. 
Nawy boczne wypełnione były przez delegacje 
wszystkich zakątków Rzplitej. Po skończonej mszy 
wszedł na ambonę ks. prał. prof. Szlagowski, wy- 
głaszając wspaniałą mowę pogrzebową, która wywarła 
głębokie wrażenie na obecnych, poczem kard, Dalbor 
w asystencji duchowieństwa podszedł do katafalku i 
odprawił modły żałobne. W tym czasie orkiestra opery 
wykonała marsz żałobny Chopina, 

Po skończonych modłach „Sokoli” zdjęli trumnę 
z katafalku i ponieśli ją do podziemnej krypty. Krypta 
utrzymana w stylu prostym wywiera poważne wra- 
żenie. Po złożeniu trumuy w podziemiach oddali 
ostatni hołd wielkiemu mistrzowi Prezydent, rząd, kor- 
pus dyplomatyczny. Po południu krypta będzie otwarta 
dla publiczności. Ceremonja żałobna zakończyła się 
o godz. 12:tej w południe. 


Mowa ministra Skrzyńskiego. 

W poniedziałek wygłosił przed Sejmem minieter 
spraw zagranicznych Skrzyński mowę o sprawach za- 
granicznych, zwłaszcza o stosunku Polski do Niemiec, 
o pomorskim Korytarzu, o stosunku Polski do so- 
wietów itd. W następnym nuraerze napiszemy więcej. 


Niesłychane wrażenie, 

Minister Thomas oświadczył, że obecny rząd 
Macdonalda nie ustąpi nawet w razie, gdyby przyszła 
wybory nie dały mu większości. Ustąpi chyba pod 
przymusem, ale wówczas niech Anglja weźmie vdpo- 
wiedzialność za następstwa. 


Milicja zamiast wejska, 

Obecny francuski minister wojny Nollet oświad- 
czył, że Francja postanowiła w najbliższej przyszłości 
zmienić wojsko na milicję, która byłaby wychowywa- 
ną wyłacznie w celu obrony kraju. 


Morderca Erzbergera w Turcji. 
Rząd węgierski postanowił ułatwić mordercy 


Erzbergera Schulzowi ucieczbę do Turcji, Wstąpi tam. 
jako oficer do armji. 


Niezwykła sprawa. 

W Gdańsku przyaresztowano Żyda | Greiera. 
Pokazało Bię, że od dłuższego czasu fałszował on 
paszporty. Nazywał się wicekonsala n jednego z państw 
bałtyckich,  Wystawiał fałszowane  paszporta prze- 
ważnie Żydom na wyjazd z Polski i to takim, którym 
groziły kary. Za paszport pobisrał od 150 — 400 


dolarów. 
Wyjazd ks. Delegata Hilenda 
do Rzymu. 
Ks. Hiond Administrator Apostolski Górnego 


Sląska, został zawezwany przez Stolicę Aposzolską 
do Rzymu, dokąd się wybrał we wtorek. 


Były wojewoda się broni, 

W głośnym procesie przeciw bandytom z Łuniń- 
coa gdzie to napadli Biskupa Łozińskiego i wojewodę 
Downarowicza bronił się były wojewoda tem, że 
do obrony było za mało policjantów i że on musiał 
Bię poddać, ponieważ jechał w ostatnim wagonia, gdzie 
było tylko jedno wyjście od tyłu, a tam wymierzone 
były lufy karabinów AE opa me deg a mega za kai dat pea EMO 


Urzędu pocztowego 


w miejscu. 
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Rok 4. 


Spisek na prezydenta Turcji. 

W Angorze wykryto spisek na życie prezydenta 
Turcji Kemala. Aresztowano gromadę Ormian, przy- 
byłych z Konstantynopola, podejrzanych © spisek. 

Trocki na froncie chińskim. 

Trocki obejmie na froncie chińskim komendę nad 
aimją sowiecką, liczącą 60 tysięcy ludzi. 

Gdyby to była tylke prawda? 

Kapitaliści angielscy i amerykeńszy zaprosili 
przedstawicieli rządu polskiego do Londyna i Nowego 
Jorka w sprawie pożyczki. Minister skarbu delegatów 
juź. wysłał. 


Wiadomości literackie. 


— „Kalendarz żołnierza ociemniałego 
w Polsce" na rok 1925, ukaże się w grudniu rb. 
jako vydewnictwo na rzecz „Towarzystwa Pomocy Ocie- 
mniałym Ofiarom Wojny w Polsce", którego protekto- 
rami są Prerydent Rzeczyposyolitej Stanisław W oj- 
ciechowski i Generał Haller. Będzie to wy- 
dawnictwo nader wartościowe nietylko ze względu na 
swoją wytworcą szatę zewnętrzrą, leczj ra niepo wRze- 
dnią wertcść literacką. Biorą w nim bowiem udział 
najcelniejsze pióra polskie: K. Makuszyński, W. Pe- 
rzyński, A. Nowaczyńsk', W. Dąbrowiki, E. Ligocki, 
W. Siercszewski Or-ot, J. Kasprowicz i cały szereg 
dalszych auttrów o nazwiskach znanych w całej Polsce. 


DZIENNIK POMORSKI. 


W dziale spcłeczno-publisystycznym „Kałenda”z” za- 
wierać będzie prace otydwóch Marszałków naszych 
Izb Prawodawczych : Tiąpczyńskiego i Rataja oraz 
wielu senatorów i posłów. Wydawniotwo to, zakro- 
jona na szercką akalę, będzie drukowane w olbrzymim 
nakładzie i nadaje się zatem wyjątkowo do reklamy 
firm przemysłowo handlowych. Nie ulega watpliwości, 
źe wszystkie poważniejsze przedsiębicrstwa polakia sko- 
rzystają z tej niezwykłej okazji umieszczenia reklamy 
w „Kalendarzu Żołnierza Osiemniałego w Polsce* osią- 
gając korzyść podwójną: szeroki, trwały + skuteczny 
rozgłos firm własnych oraz dowody wdzięczne ści 20 


strony instytucyj i ociemniałych cfiar wojny za wy- 


datne finansowe poparcie. Wykonanie techniczne I 
administrację wydawnictwa objęło znane Tow. Akc. 
„Reklama Polska“ w Poznaniu,Aleje Marcinkowskiego 6, 
która udziela bliższych informacyj. — 


Ruch w Towarzystwach. 
Chojnice. Tow. Polek uprosiło ks. dr. Kir- 
steina, że będzie) miał wykład o „Uświadomieniu 
młodzieży“ , jeżeli się zbierze większa ilość matek. 
Prosimy zatem, aby wszystkie matki z Chojnie i 
okolicy, którym dobro dzieci na sercu leży pespie- 
szyły na wykład dnia 7 listopada o; godzinie 5 po 
poł. na sali Starostwa, Sikorska. 
Chojniee. Zotranie Związku Inwaliców wojen: 
nych wdów i sierot, odbędzie się w niedzielę 2. 11. 


Kr. 253 


br. o godzinie 12 w południe w „Hotelu Eagla“. 

O liczne przybycia się prosi, ponieważ ważne 
sprawy. 

Chojnice. Tow. Spiewu „Lntnia*. akcję 
śpiewa odbędzie się w piątek 31 bm. o godz. 8'/ © 
przybycia wszystkich członków uprasza Dyrygent. 


Dzia! gospodarczy. 


Wstępne notowanie giełdowe 
w złotych i groszach. 


Warszawa, 29 10. godz. 10. (A. W.) 

Dolary 5.16 za dolara. Funty angielskie 23.25 
za ft. ang. Franki francuakie 27.00 za 100 fr. Franki 
belgijskie 24.83 za 100 fr. Franki szwajcarski 99.48 
za 100 fr. Liry włoskie 22.28 za 100 lirów. Korony 
czeskie 15,12 za 100 kor. Korony austr, 7.26 za 100 
koron, 

Tandancia: utrzymana 

Gdańsk 29 10. godz. 10. (A.W.) 

Dolary 5,56. Guldeny gdańskie 107,50 za 100 zł. 


Koniec ezęśei redakeyjnej. 


Bsdaktor odpowiedzisiny: Czesław Newakowas 
Drakiam i nakładem Drukarni Dziennika Pomorskieg” 
mw Ohoinicash 


Wszystkim, którzy brali udział przy po- 
grzebie mojego kochanego męża i ojca, 
przedewszystkien pastorowi p. Krause za 
tak czułe słowa składamy nasze najserde- 
czniejsze podziękowanie. 


W imieniu w smutku pozostających 


Emilja Sauter. 


Licencja kozłów 


mastąpi w Środę, CJ 5. listopada 24 r. o godz. 9 An 


przed poł. na podwórzu tut, rzeźni miejskiej. 
Właściciele kozłów powinni zgłosić takowe na- 
tychmiast do przewodniczącego Komisji, dyrektora rzeźni, 
p. Kralla. 
Opłata za licjencję, wynoszącą 3— 
mależy do Głównej Kasy Miejskiej. 
Chojnice, dnia 28. października 1924 r. 


Urząd Policji Miejskiej, 


Państwowe Nadleśnictwo 
Chociński Młyn 


poezta Konarzyny, powiat Chojnicki 


Licytacja 
na drzewo opałowe i 


odbędzie się 


we wtorek, dnia 4. listopada 1924 r. 


zł, wpłacić 


o godz. 11 na sali p. Gostomczvka w Boro- 


wvm Młynia z rewirów Kobyłagóra i Ferdynandshof, 
Handlarze dopuszczeni. 


MF Polecam "TW 


mój bogato zaopatrzony skład 


w rowery, maszyny do szycia 


także i centryfugi 


Części składowe do rowerów i maszyn stale na składzie. 
Wszelkie repurucje wykonuje się prędko I gustownie 


Giersch, Pl. Jerzego 7. 


Zamawiam _niniejszem pismo 
„Dziennik Pomorski“ 
z Chojnie 
ma miesiące listopad 
proszę pobrać odemnie przez listowego przedpłatę miesięczną z 
vpłatą pocztową razem HUM" 2,08 złotych WA 


Imię i nazwisko ——-.. 


pokwitowanie poczty 


udulcowe 


Wielki 


na rzecz odbudowy kościoła 
we wtorek, 4 listopada od godz. 4 po poł. w sali hot. Engla. 


Pópisy hareerek szkoły wydziałowej. Śpiewy „Lutni“. 


Nowa 


ebona sypialnia 


500 zł. na sprzedaż 


4 FA 
W |zarazem i mieszkanie 
będzie wolne. 


Gdzie wskaże ekspedycja 
nin. pisma. 


Dobhermann 


Występy 


akrobatyczne. Koło szczęścia. Zimny i gorący bufet. Kawa i eiastka. czystej rasy, 6 miesięcy 


Likiery i wina. Rozmaite niespodmianki. Aukcja amerykańska itd. 


Na końcu tańce. 
Wstęp na salę: 1 zł. 


stoi na sprzedaż 


Gorzelnia Szenfeld. 


Na końcu tańce. 


Wstęp na salę: 1 zł. 


O jak najliczniejszy udział celem wydatnego zasilenia kasy odbudowy uprasza 


Komitet’ Bazaru, 


Darunki spożywcze oddać można u pana Engela. 


Nadszedit 


córnośląski węgiel 


| orzech i kostka I. tak i 


brykiety „lise“ 


poleca po najkorzystniejszych cenach z dostawą do domy | Począwszy © godz. 7 


J. Stryszyk, Ćzłuchowska „zj 


.0000000000000000000000000000000000000J8 


8 eiii 
g W wielkim wyborze 
| obrazy, krzyże, figury 


kropelniczki, oraz 


także i rożańce 


poleca 


Księgarnia „Dzien. Pom“ 


Chojnice. Š 
.00000000000000000000000000000000000008 elewk 


Zamawiam niniejszerz pismo 
„Dziennik Pomorski“ 


z Chojnie 
ma miesiąc listopad 


i proszę pobrać odemnie przez listowego przedpłatę miesięczną z 


opłatą pocztową razem MSG" 2,08 złotych "BS 
dnia - 
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[Hotel Priebe 


książki do nabożeństwa 2 


~- do nin, pisma. 


właśc. Jan Kaletta. do nabycia 


Du czwartek wieczorem || w księgarni 
kiszki z kapustą | Dzien, Pomorsk. 


własnego wyrobu 


Nadzwyczajny program 
koncertowy. 


inw | POSZUKUJE SIĘ, TOBĄ 
Poszukuje pożyczki | rzetelną 


506 — 600 2ł. dziewczynę 


Za wypożyczenie dam 


mieszkanie | dobry procent 


gwarancja zapewniona. 
AGRE RIEM wskaże Adm. Dz. P. 


Zgłoszenia 


Pi. Jerzego nr 8 h. ii. 


Potrzebna 


 Rządea « cegielni 


eaea are OSIUJACZKA 


dziestoletnią praktyką posz. 
posady 


Pensje pos lub AR wę 
Łask. of. proszi. 


A, Wilezewski. 


od zaraz. 


Soboecińska 


Bydgoszcz 4 Jary. 1 Słu Ż ą c a 


Porządna 


do wszelkich prac domo- 
wych ewtl. i gotować umiej. 
pra się zgłosić, 


jako też Rynek 20. 


do kuchni przyjmie od 1. 11. 


do prae binrowych 
Zamienię 


4 pokojowe Samodzielnego 
„mieszkanie czeladnika 


w śródmieściu na 


6-7 pokojowe poszukuję od zaraz. 


Zgłoszenia pod Nr. 62 
Pomorskiego. 


PI. Jagielloński Nr. 6. I. p. 


; |miodsas inteligentna 


panienka 


Hotel Centralny. |potrzebna od 1-go listopada 


zgł. Sroiński, Batorego 7. 


rzeżnickiego 


Zgłoszenia do Dziennika 


| r—————————e) 


